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PRZEDMOWA. 
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Na współdziałaniu zdolności teoretycznej i pra­
ktycznej, na połączeniu tych dwóch kierunków, 
opiera się postęp każdej umiejętności, zatem i.Jeo-
metryi. Umysł badający oczyszcza i prześwietla 
mętny chaos faktów i własną mocą wykrywa no­
we prawdy,—a powszechne koniecznością kiero­
wane prace, skrzętne kombinaeye praktycznego 
czło wieka, wskazują nowe widoki tam, gdzie ogra­
niczone warunki myślącej indywidualności s ięgać 
nie pozwalają. Na pracach taką podwójną spło­
dzonych drogą, powstaje system wszechstronny, 
stapiający w pewnym momencie całość prawdy, 
w którym nauka staje się pełną i praktyczną, a 
einpirya rozumną i konieczną. 

Do utworzenia takiego systematu w Jeometryi 
dążyłem. O ile wymaganiu założonemu uczyniłem 
zadość, świat ły czytelnik oceni; uważam wszakże 
stosownem wskazać na te punkta, które misie zda­
wały stanowić własność i zasługę mego poglądu. 

1'rzedewszystkiem, w rozwijaniu pojęć jeome-
trycznych, starałem się zachować nieprzerwany a 
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jednostajny ciąg i apodyktyczne następstwo my­
śli, mianowicie w szczególnych traktatach nauki, 
nie cofałem się do ulubionego punktu w y j ś c i a : 
własnośc i trójkątów, ale rozpoczynając całość 
od prawd oczywistych, z nich i z poznanych już 
własności figur, wyprowadziłem nowe prawdy. 
Słusznie bowiem powiedział Kant, że jeśli dla doj­
ścia do celu potrzeba będzie często wracać do pun­
ktu, od któregośmy zaczęli , żehy nową przedsię­
wziąć drogę, to z tego można wnosić, że nauka da­
leką jest od drogi pewnej, której szuka tylko po oma­
cku, ale jej nieznajduje; jednem słowem że nie ma 
nauki; a przedewszystkićm o naukę idzie, o pra­
wdę nie o użytek. W pracy mej nie chciałem się po­
chłonąć jednostronnie pojętym pedagogicznym ce­
lem: poczynienia ułatwień dla uczących się,-—zwy­
kle bowiem takie ułatwienia dzieją się nieinaczej 
jak kosztem nauki samej; kosztem myślącej i two­
rzącej zdolności uczącego s ię; nauka zainicuiasig 
w aggregat faktów, dogodnie zastosowanych dla 
pamięci, w kupę wolną całości i związku; przy-
czem nawet ważny pedagogiczny cel: wszech­
stronnego rozwinięcia władz poznawania, należy­
cie osiągniętym być 'nie może. To jest w reszcie 
najłatwiejsze, co najlogiczuiejsze, najprostsze. 

Tak tedy, podług najlepszej wiedzy mojej, urzą­
dziłem czcigodny budynek przesz łośc i ; ważniejsze 



zmiany względem zwykłego rzeczy traktowania , 
zawierają się w traktatach: odwócliliniacli prostych 
leżących na płaszczyźnie, o równości , podobień­
stwie i symetryczności figur, tudzież o zależności 
wielkości figur równoobwodowych do ichkśztałtu. 

Dołączone, odpowiednio rozwinięciu teoryi , za­
gadnienia i zastosowania, objaśniając prawdy po­
dane i wskazując sposób w j a k i one stosowanemi 
być w i n n y , dopełnia j ą całości nauki i mojćj ks iążki . 

Przez łączne objęcie tak zasad jak i zastosowań, 
mianowicie: traktując Jeometryę elementarną j u ż 
j a k o izagogikę Jeoinetryi w y ż s z e j , już jako nau­
kę pomocniczą w .Matematyce stosowanej, tudzież 
przewodniczącą w rzemiosłach; a przeto odpowie­
dnio 1 wymaganiom tak realnego jak i ogólnego u-

' kształt 1fiiia. zatem równie w ł a ś c i w ą dla szkół re­
a l n y c h , jako i filologicznych (opuszczając tylko 
w ostatnich zastosowania), sądziłem że zadosyć 
czynię wymaganiom teoretycznym i praktycznym 
potrzebom. 

Oddaję pracę moją pod hezstronny sąd publi­
czny w przekonaniu, że w dzisiejszym stanie lite­
ratury matematycznej krajowej , nie będzie ona bez 
pożytku, gotów zawsze stanąć w zapasy za prze­
konanie, dobrą wiarą i pracą bez uprzedzeń zdo­
byte, a poddać się wszechstronniejszemu, jakie 
w rozwoju nauki jest konieczne. 



Ii Wszystko co działa na nasze zmysły zowie się 
ciałem. 

Ciała mogą być uważane pod trzema względami: 
a) pod względem kształtu, mogą być kuliste, wie­

lościenne i t. p. 
b) pod względem wielkości,—mogą być równe,al­

bo jedno większe od drugiego; 
c) pod względem jakości, czyli składu wewnętrz­

nego;—mogą być złożone zjednakowej, lub tez 
niejednakowej materyi. 

Dwa jakiekolwiek ciała jednakowego kształtu, mo­
gą się różnić wielkością;—jednakowego kształtu i 
wielkości, mogą się różnić co do jakośc i ;—mające 
zaś wszystkie trzy własności jednakowe, zupełnie nie 
różnią się od siebie tak, że jedno za drugie możebyć 
w z i ę l e m ; — p r z e t o te trzy własności wyczerpują zu­
pełnie istotę ciała; i dla lego ciała mogą być uważane 
tylko pod terni trzema względami. 

II. Jeżeli weźmiemy za przedmiot poznania na­
szego kształt i wielkość ciał, to do ich poznania nie 
możemy dojść, za pomocą rozważania samyohże ciał, 
po-lsze, z przyczyny nieograniczonej ich liczby; po-
2gie, że codzienne potrzeby życia wymagają nadawa-
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nia ciałom ciągle odmiennego kształtu, stosownie do 
celu na jaki są przeznaczone; a w tym względzie ist­
niejące ciała nie nastręczają przykładu. 

III. Zastanowiwszy się nad jakiemkolwiek ciałem, 
widzimy żo ono ma granice oddzielające je od innych 
ciał, i te granice zowią się powierzchniami. Krawę­
dzie czyli przecięcia się. tych powierzchni, zowią się 
liniami. Krawędzie czyli linie, ograniczają się przez 
spotkanie się z,drugiemi liniami lub też powierzchnia­
mi; granice zaś te zowią się punktami. Ztąd wynika: 
że powierzchnia, jest granicą ciała; linia, powierzchni;* 
punkt zaś, granicą linii. 

Powierzchnia przecinając ciało, przecina zarazem 
niektóre z ograniczających je powierzchni z ich kra­
wędziami; tym sposobem na powierzchniach tworzą 
się linie; a na liniach, punkta. Lecz podzielność jest 
główną własnością ciał , przeto na powierzchni mo­
żna poprowadzić dowolną liczbę l in i i ; na linii zaś, 
wziąć można dowolną liczbę punktów. 

W każdem miejscu powierzchni, można poprowa­
dzić przecinające się linie, ich przecięcie się zowie 
się punktem; i dla lego każde miejsce powierzchni 
zowie się punktem. 

IV. Nie ma nawet dwóch ciał mających kształt zu­
pełnie jednakowy, jednak wiele jest ciał co do kształ­
tu do siebie podobnych: jak kuliste, graniaste i t. p. 
Dla oznaczenia lego podobieństwa, a tern samem i sa­
mego kształtu ciał , potrzeba przyjąć za stały taki 
kształt , do którego najbardziej zbliża się kształt ciał 
podobnych do siebie; taki to kształt jest ciałem wyo-
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braźalnćm czyli jeometrycznem. I lak: w ciałach ku . 
lislych spostrzegamy, że różnica między odległościa-
mi punktów ich powierzchni od punktu wewnątrz 
wziętego w jednych jest większa, aniżeli w drugich, 
i dla lego za stały przyjmujemy taki kształt, w którym 
te odległości są jednakowe, i który to zowie się ImLr. 
Żadne ciało niema takiego kształtu, lecz tylko kształt 
ieh zbliża się do kuli. Podobnym sposobem docho­
dzimy do pojęcia innych jeometrycznyeh ciał czyli 

. tHi#k\-H bf.jS .uttv.\4rtvt^ 1̂3 piwot-ol hńi wiun-fg :tm 
V . Różnica między bryłą a ciałem jest ta, źe pier­

wsza jako wyobrażalna a) niema jakości czyli skła­
du wewnętrznego, a przeto może być tylko uważana 
pod względem kształtu i wielkości; b) że ona bez 
przerwy może się powiększać i zmniejszać, ciała zaś 
choćby się i zmniejszały z powodu dzielenia, to wtem 
zmniejszaniu się zawsze są przerwy. 

VI. Powiększanie się i zmniejszanie brył nie ma 
granic. Stopniowe powiększanie się brył doprowa­
dza nas do pojęcia przestrzeni, stopniowe zaś zmniej­
szanie się do pojęcia punkla. Przestrzeń i punkt ma­
ją kształt nieoznaczony, czyli są bezkształtne, gdyż do 
ich pojęcia przychodzimy z rozważania jakiejkolwiek 
bryły; pod względem zaś wielkości: przestrzeń jest 
nieskończenie wielką, punkt zaś nieskończenie małym, 
dla tego, że pierwsza jest większą, a drugi mniej­
szym, od wszelkiej ograniczonej wielkości. 

VII. Ograniczenia ciała zowią się powierzchnią, 
linią, punktem (HI), z tego powodu i granica bryły 
zowie się także powierzchnią, granica tej powierz-
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chni linią, granica linii punkiem. One są tylko wyo-
b r a ż a l n e , i razem z bryłą mogą się powiększać lub 
zmniejszać, ograniczenia zaś ciała podpadają pod 
zmysły* i tak jak samo ciało, ani powiększać się, ani 
E i n n i e j s z a ć nie mogą. 

VIII. W bryle, podobnie jak wcie lę , można po-
prowadzić dowolną liczbę powierzchni, które zrodzą 
na powierzchniach bryły dowolną liczbę linii, zaś na 
liniach taką samą liczbę punktów (111); i dla tego bry­
łę można uważać, za powierzchnie; powierzchnię, za 
linie; linię za punkla,—bez przerwy po sobie następu­
jące. Z tego to powodu tworzenie się tych wielkości 
przedstawiamy w następujący sposób: 

Droga przez punkt przebieżona, jako szereg pun­
któw bez przerwy idących, zowie się linią. Dla tej 
samej przyczyny droga przebieżona przez linię zowie 
się powierzchnią; przebieżona zaś przez powierzchnię, 
bryłą. 
tmjm-Rj iłmui] t-.iĄOtn o}ii5[ ^fnn ogoi słD i rrnvn 

IX. Linia jako nieprzerwany szereg punktów jest 
tylko wyobrażalną. Pojęcie o niej powinno być ozna­
czone, inaczej bowiem nie moglibyśmy wykryć szcze­
gólnych jej własności, Linia w myśli wtenczas tylko 
jest oznaczoną, gdy przedstawimy sobie tworzące ją 
punktajako mające jedną główną własność. Z tego to 
powodu linie, pod względem kształtu, są to punkla bez 
przerwy po sobie idące, mające jednakową własność 
główną: np. linia prosta, jest to szereg nieprzerwany 
punktów jednakowo położonych ze wszystkich stron, 

2 
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względem dwóch jakichkolwiek jej punktów. Dla 
tej samej przyczyny pod względem kształtu powie­
rzchnie są to linie bez przerwy po sobie idące, mają­
ce jed?ią własność wspólną', np. płaszczyzny, są to 
linie prosie bez przerwy po sobie idące, przecinające 
się z dwoma zbiegającemi się prostemi. Bryty, są to 
powierzchnie ograniczone, bez przerwy po sobie idą­
ce, mające główną własność wspólną. Powierzchnie 
tworzące bryłę dla tego są ograniczone, gdyż inaczej 
otrzymalibyśmy pojęcie bryły nieograniczonej, czyli 
przestrzeni. 

"107/1 w[>07/0tl Ot 012 

X . Ze sposobu tworzenia się wielkości przestrzen­
nych, otrzymaliśmy ich własności ściągające się do 
kształtu; własności zaś co do ich wielkości są: 

1) Pod względem wielkości punkt jest nieskończe­
nie mały (VI), a tern samem nie może być zmierzo-

, nym; i dlatego linia, jako droga przez punkt przebie-
żona ma tylko jeden wymiar, zależący od wielkości 
drogi przebicżonćj, zwanćj długością. Dla zmierze­
nia linii trzeba tylko zmierzyć jej długość; i dla tego 
długość zowie się wymiarem linii—linia zaś, wielko­
ścią przestrzenną jednowymiarową; czyli rozciągło­
ścią uważaną pod jednym wymiarem długości. 

2) Wielkość i stosunek powierzchni, jako drogi 
przebieżonej przez linię, zależy tylko od długości tej 
linii, zowiącćj się w tym razie długością powierzchni, 
— i od odległości, na która ona oddaliła się od pier­
wiastkowego swego położenia. Odległością mierzy się 
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linia zwaną szerokością powierzchni. Ztąd wynika że: 
1) powierzchnie, mające równe długości i szerokości, 
są sobie równe; 2) przy równych długościach, jedna 
powierzchnia tyle razy jest większa od drugiej, ile razy 
szerokość pierwszej, jest większa od szerokości dru­
giej powierzchni, czyli powierzchnie te są w stosunku 
szerokości—i nawzajem powierzchnie mające równe 
szerokości , mają się do siebie w stosunku długości; 
3) w ogólności zaś powierzchnie mają się do siebie 
jak iloczyny z długości przez szerokość; czyli jedna 
powierzchnia tyle razy zawiera się wdrugićj powierz­
chni; ile razy iloczyn z długości, przez szerokość pier-
wszćj, zawiera się w podobnym iloczynie drugiej po­
wierzchni. Za jedność do mierzenia powierzchni za­
zwyczaj przyjmujemy taką powierzchnię, którćj dłu­
gość i szerokość, równają się jedności przyjętej za 
jedność do mierzenia l in i i ; iloczyn więc z liczebnej 
wartości z długości przez szerokość, dla powierzchni 
przyjętej za jedność, równa się także jedności licze­
bnej: przeto jedność powierzchni tyle razy zawiera 
się w mierzonej powierzchni, ile zawiera jedności ilo­
czyn z liczebnej wartości długości, przez szerokość 
mierzonej powierzchni. Ztąd wynika, ze dla mierze­
nia powierzchni, mierzymy tylko jćj długość i szero­
kość , które z tego powodu zowią się wymiarami po­
wierzchni ,—powierzchnie,, zaś nazywamy wielkością 
przestrzenną dwuwymiarową; czyli rozciągłością u-
waianąpoddwoma wymiarami, długości i szerokości. 

3) Wielkość i stosunek brył zależy od tworzącej 
ograniczonej powierzchni, przeto od jej długości i 
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szerokości , zowiących się w tym przypadku długo­
ścią i szerokością bryły, i od odległości, na którą 
oddaliła się la powierzchnia, od pierwotnego swego 
położenia, mierzonej linia zwaną icysokością, gru.-> 
bością, albo głębokością bryły. Powierzchnia przeto 
tworząca, względem bryły takie zajmuje miejsce, ja­
kie, tworząca linia, względem powierzchni: a zatem 
bryły 1) mające powierzchnie i wysokości równo, 
mają wielkość jednakową; 2) mające powierzchnio 
równe, mają się do siebie jak wysokości; i nawzajem 
mające wysokości równe, mają się do siebie jak two­
rzące powierzchnio; 3) w ogólności zaś są w sto­
sunku iloczynów z podstaw, przez wysokości, czyli; 
jedna bryła tyle razy zawiera się w drugiej, ile razy 
iloczyn z liczebnćj wartości długości , szerokości i 
wysokości pierwszej, zawiera się w podobnym ilo-. 
czynie drugiej bryły. Dla mierzenia brył zazwyczaj 
przyjmujemy za jedność laką bryłę , której długość, 
wysokość i szerokość równają się jedności przyjętej 
do mierzenia linii; iloczyn więc z liczebnej wartości 
długcśei, szerokości i wysokości dla tćj jedności brył, 
równa się liczebnćj jedności; a zatćm jedność brył, ty. 
|e razy zawiera się w mierzonej bryle, ile jedności za­
wiera w sobie iloczyn z liczebnej wartości d ługości , 
szerokości i wysokości tej bryły. Z lego to powodu 
dla zmierzenia bryły, mierzymy jej długość, szerokość 
i wysokość, które dla tego zowią się wymiarami bryły; 
brylu zaś wielkością przestrzenni; lrzechwymiarową\ 
czyli, rozciugłoścui uważaną pod trzema wymiarami 
długości, szerokości i wysokości. 

* f 
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XI. Własności kształtu i wielkośoi l in i i , powierz-
cjini i bryl, jako zlewająco się w tych ilościach, zależą, 
jedne od drugich—-i tak: linia pod względem ksztah-
tq, jest nieprzerwanym szeregiem punktów mających 
jednakową własność (IX); pod względem wielkości, 
może być wyobrażaną jako nieskończona (VII): lecz 
linię wtedy tylko można wyobrazić jako nieskończenie 
wielką, gdy oprócz jćj punktów mających jednakową 
własność, niema innych punktów mających tę samą 
własność; w przeciwnym razie choćbyśmy pod wzglę­
dem wielkości, wyobrazili linią większą od wszelkiej 
oznaczonej długości , to z przyczyny niezupełności 
ks/.tallu,punkta nieleżące na tej linii, lecz mające z pun­
ktami lej linii jednakową własność, utworzyłyby także 
linię, będącą przedłużeniem pierwszej, uważanej za 
nieskończenie wielką; a która w tym razie niebylaby 
taką, jako mniejsza od tej, którą możemy wyobrazić. 
Linia więc niezawierająca wszystkich punktów mają­
cych jednakową własność, nie może powiększyć się du 
nieskończoności—a przeto nie byłaby jeomelryczną. 
Ztąd wynika, że linia jest to nieprzerwany szereg 
wszystkich punktów, mających jednakową własność 
wspólną; linia zaś niezawierająca wszystkich punktów, 
jest tylko c&8ciąjcży)\ odcinkiem linii np. łuk. Z tego 
to powodu linia może być złożoną z dwóch oddziel­
nych części: czyli może mieć odnogi, których punkta 
mają jednakową własność.—Tosię odnosi równie do 
powierzchni i do bryły. 

XII, Poznawszy własności l i n i i , powierzchni i bry. 
ły, odnoszące się tak co du kształtu, jako leź i wielko. 
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ści widzimy że 1) linia jest to szereg nieprzerwany 
wszystkich punktów jednakowe/ własności, mający 
jeden tylko wymiar- 2) powierzchnia jest nieprzer­
wany szereg wszystkich linii jednakowej własności, 
mający dwa wymiary; 3) Bryla jest. nieprzerwany 
szereg ograniczonych powierzchni jednakowej wła­
sności, mający trzy wymiary. 

, j J.J ^/óljhiut! doyfini sui&iu .yiofisiilw 

XIII. Jeomefrya jest nauka mająca za przedmiot 
poznanie ilości przestrzennych: linii, powierzchni i 
bryły, pod względem ich kształtu i wielkości. 

XIV. Zależność wielkości przestrzennych wskazu­
je nam drogę, którą powinniśmy postępować dla po­
znania ich własności. 1 tak: widzieliśmy 1) że od 
kształtu czyli sposobu tworzenia się zależy wielkość 
ilości przestrzennych; 2) kształt i wielkość powie­
rzchni zależy od linii; kształt i wielkość brył zależy od 
ograniczonych powierzchni; przeto powinniśmy roz­
wijać dla każdej z ilości przestrzennych 1) naprzód 
własności kształtu, a potem wielkości ;—2) naprzód 
poznać te własności l i n i i , polem powierzchni, a.na 
końcu brył, z czego się tworzą trzy części Jeomelryi: 
a) Nauka o liniach, Liniometrya; b) nauka o powie­
rzchniach, Planimetry a, i c) nauka o brylach czyli 
Solidometrya. 

X V . Zasady Jeomelryi czyli Elementarna Jeome-
tria ma za przedmiot: 

1) W Liniometryi linię prostą i okrąg koła t. j . 
nieprzerwany szereg wszystkich punktów leżących 
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na płaszczyźnie w jednakowej odległości od punktu 
tej płaszczyzny zwanego środkiem koła.—Lecz że te 
linie leżą na płaszczyźnie, zaś same lub ich połącze­
nia ograniczają płaszczyznę, której wielkość i kszlałlt 
zależy od tych linnii; — przeto w Elementarnej Jeo-
metryi prosta, okrąg kola i ich połączenia uważają 
się na płaszczyźnie, razem z własnościami ograniczo­
nej płaszczyzny, co stanowi jej część zwaną Planime-
t ryą ;—2) w nauce o powierzchniach uważa się więc 
tylko takie powierzchnie, które się tworzą linią prostą 
i okręgiem koła i nie przedstawiają linij nie wchodzą­
cych w zakres tej nauki, a zatem tylko powierzchnię 
a) plaska, b) walca t . j . szereg prostych równole­
głych, przecinających się z dwoma równani i równo-
leglemi okręgami; c) ostrokręgu t.j. szereg prostych 
wychodzących z jednego punktu, przecinających się 
z okręgiem; d) kuli t . j . miejsce równych oki ęgów, 
mających wspólny środek. 1 ich połączenia takie, 
z których wynikają linie prosto lub okręgi.— Lecz 
kształt i wielkość bryły czyli przestrzeni ograniczo­
nej powierzchniami, zależy od kształtu i wielkości 
tych powierzchni, a tćm samćm od własności ich 
połączeń; przeto w Elementarnej Jeometryi, własno­
ści powierzchni i ich połączeń, wykładają się razem 
z własnościami brył, i to stanowi jej część drugą zwa­
ną Sohdomelrią. 

ob 'ji<! Bisiilck''ó wotnaola 4Wni'' ń\ ił-'»vnl'«n»'» - wAiiI 

X V I . Stosownie do sposobu uważania ilości prze­
strzennych, tak Planimetrya, jako też i Solidometrya 
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dzieli się na dwie części ,—w pierwszej uważają się 
•własności co do kształtu, w drugiej zaś co do wiel­
kości. 
I l n t s f . ł ł r DfeOżlioiw joióJjJ ,i»n.\ (,\ (.'^clif pjfix:jinj>-rgo citi 

€ i c ś ('• isza. 
Księgi Iszef Planimelryi i Księgi Hej Solidom e luj i. 

"•idi*»intfr!ł<»1nittń>fcO(t<:iiłv/ s mości .oiii.r/soseclo en ota 
Jeomelryozne wielkości naprzód uważać nałoży sa­

me w sobie czyli oddzielnie, i dla tego: Rozdział I. 
a) w IManimctryi, linie: 1) prosta, 2) łamana ja­

ko złożona z części linii prostej, i 3) okrąg koła. 
b) w Solidomelryi : powierzchnie 1) p łaska , 2) 

walcowa, 3) ostrokręgowa i 4) kulista. 
Poznawszy własności każdej z jeometrycznych 

wielkości , następnie możemy poznać własności ich 
połączeń, i dla tego: Rozdział l ig i . 

a) w Planimelryi: połączenia linii prostych. 
Linie leżące na płaszczyźnie, a nawet jakiekolwiek 

linie mogą mieć: 1) jeden lub kilka punktów wspól­
nych, i wtedy zowią się: (i) przecinającemi się, />) 
stycznemi, gdy punkta przecięcia się zlewają się w je­
den , tak że w ogólności jedna linia leży zewnątrz 
drugiej. Linie styczne są tylko szczególnym przy­
padkiem przecinających , przejście zaś od przecina­
nia się do styczności przedstawia się nam w ten spo­
sób: jeśli przecinająca obracasię około jednego z pun­
któw wspólnych, to inne stopniowo zbliżają się do 
lego punktu i gdy jeden zleje się z nim, wtedy prze­
cinająca staje się styczną. Gdyby linia nie przestała­
by się obracać, to punkt przecięcia się oddalałby się 
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